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WP. Franciszka Gołcńsk tgo
Srefa biura przepraszam nlnlejszem 
za napaść dokonaną na Niego w dołu 
28 czerwca 1916 roku i dzlęt-u^ąc Mu 
za darowanie mi kary, ośw adczam 
że wszystko co obrońca mój srzy roz­
patrywaniu sprawy wypowiedział i w 
skardze apebcyj-iej wypisał, lest fał­
szem, użytym śwlrd ^mle w celu sku 
teczniejszej obroy

Eugeniusz Kędzierski.

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN. 21 1 (8. K.). Komuni­
kat wojenny niemiecki pod datą 
21.1.

Na zachodnim i wschodu m fron 
cle nie było żadnych szczególny .h 
wydarzeń.

Pierwszy generał-kwatermistn
Ludandorff.

Komunikat turecki
KONSTANTYNOPOL 23 1 (BK). 

Komunikat turecki donosi z kWfttry 
główn*| pod data 201.

N , froncie Tygrysu na zachód 
od Kutdamara część nieprzyjaciel­
skich sił zaatakowała nasze stanowi­
ska. flt«k skutecznie odparto.

Na froncie K-ukezu żart,kowal 
nieprzyjaciel na lewem skrzydle prze 
ważnemi siłami rasze ktlum.-y wy­
wiadowcza, które s ę początkowo Sto­
sownie do rozkazu cofitły, po 
przybyciu atoli pes łków nleprzyjscie 
l« odptrły i odzyskały swoje po­
przednie stanowiska.

Na innych frontach nic poważ­
niejszego.

Narady wiedeńskie.
WIEDEŃ 23 1 (B K ) Pod 

czas ost.tmch rwad niemieckie 
go stkrebrza Staru Zmourman 
ua z pvlityk«mi austro węgier­
skimi w szeregu najważniejszych 
bieżących spraw poi tycznych 
stwierdzono zupełną 2godnt ść 
O glądów. Zimmerntann opuścił 
Wiedeń.

Audjencja.
W EDEN 23 1 r(B. K). Cesarz, 

przebywający obecnie w B«den przy­
jął między innymi na audjenefi ge­
nerała put-Ownika arcyksięcla Józefa, 
austjacko węgierskiego attaci e woj­
skowego pułkownika v Ejnerne, ro 
tmistrza hr. Ai-Melburga, przydzlelo 
nego do poselstwa w Bernie i posła 
hr. Duglas-Turn.

Podróż inspekcyjna
CETYNJA 23.1 (B K). Generał 

gubernator Czarnogóry jen . v. We­
ber cdbył w ubiegłym tygodniu pod 
róż inspekcyjną do Koiesznle i An- 
drlj«vcy. W obydwu tych miejsco­
wościach powitali go przedstawiciele 
tamtejsze, ludności. Burmistrz Kokszi 
na dziękował gubernatorowi w Imię- 
rlu ludności za dopnm-ginie ludno* 
ści zwłaszcza w dziedzinie wyżywie­
nie i polecał ludność dalszej pieczy 
gubernatora.
Odznaczenie B*thmanna 

Hollwega.
BERLIN 23 1 (B. K). Cesarz na­

dał kanclerzowi Rzeszy nowy krzyż 
zasługi za wo|skową słuibę pomoc* 
nicią wyrażając mu w piśmie od- 
ręeznem uznanie za zasługi I na 
tym polu położone oraz oświadcza­
jąc, iż krzyż własnoręcznie kancle­
rzowi wręczy.

Straty
floty an$*el$KieI.
AMSTERDAM 231 (teł. » ł )  Z 

Amstercaru donoszą: Tutejsza fir 
ma ubezpieczeń Bloom i van der Aa 
wydtła 27 mą listę okrętów, które 
uległy wypadkom. Jakkolwiek obej­
muje cna tylko krótki okres czasu, 
bo od 16 g'udila 19^6 do 15 stycz­
nia 1917. to przecież wymień’*  naz­
wy ni mnie, ni więcej tylko 190 okrę­
tów, które storpedowano, które wno 
dły na miny, lub w inny sposób zo­
stały zetopione, lub ciężko uszko­
dzone.

Echa eksplozji
w Londynie.

AMSTERDAM. Wybuch w fa 
bryce amunicji we wschodniej dziel 
nicy Londynu jest ntjstrt szliwszą ze 
wszystkich tego rodzeju katastrof, 
która się dotychczas zdarzyły. W 
calem mieście, aż do najodleglejszych 
przedmieść, a newet w sąsiednich 
wsiach i miastach dało się odczuć 
wstrzaśnienie Po strasznym huku 
wzbił sie w powietrze olbrzymi słup 
ognia, który na znacznej wysokeśd 
zatoczył koło w cb»odzie przeszło 
trzy czwarte mili kwadratowej. Spa 
dające w wielkie) odległości szczątki 
zburzonej fabryki spowodowały o- 
gromne straty. Od słynących belek 
zapaliło się kilka fabryk I domów, 
między Innem! młyn parowy. Część 
ketła parowego, wegl okcło 4 tocj, 
siła wybuchu odrzuciła na 4 f t  jar 
dów.

Na mle|sce katastrefy pospie­
szyła straż ogniowa, żołnierze i od- 
dzi»ły sanitarne, ale liczba zabitych 
i ranionych była tak wielka, że z po 
mocą nie można było n«starczyć. 
Wsrystkie rozporządzalne wozy ra­
tunkowe, n e wyłączając wojskowych, 
wysłano są na m'e|sce wypadke.

Fabryka, która padła cf arą wy­
buchu, przedstawia widok straszliwy. 
Strumienie płonących cieczy i płyn­
nego żelaza szerzyły zniszczenie. Mu­
siano zburzyć kilka domów dla za­
tamowania poźaiu. Przy wynoszeniu 
kotlet i dzieci z płonących domów 
rozpruwały ain acenu-w ^oz^ak^------

Powstanie w Trypolisie.
BERLlN. Do „Deutsche Tages- 

zeitung* donosi z Lugano: Włoskie 
minlstrrjum kolonji ogłasza, co na­
stępuje: ,

Sukjman e! Barur-J, znany agi­
tator z Dzebeiu, który swego czasu 
muslił uciekać z Tiypoiitanji, powró­
cił t»m, głosząc się wysłannikiem 
sułtena tureckiego z misję zorgani­
zowania powstania przeciwko Wie­
chom i objęcia nad niem dowództwa. 
Połączywszy się w Trypolitantl za­
chodniej ze stronnikami mehdieyo 
Sunniego i cheiifatu Ben Askerów, 
wystawił z nimi przeciwko sprzyjają- 
cej Włochom ludności i we,sku 
włoskiemu trzy silna kclumny pow­
stańcze, liczące przeszło 6,000 ludzi. 
Gdy oddziały te ruszyły zgodnie dla 
zaatakowania Zuery, jenerał Amegtlo 
rozkazał dnia 15 b, m. Jenerałowi 
Letinfemu wyruszyć przeciwko nie­
przyjacielowi dia obrony ludności, 
wiarnej Włochom.

Watka była uporczywa, ala 
rueh okrą rający, dokonany przeciw­
ko lewemu skrzydłu nleprzyladel- 
sklemu, rozstrzygnął o zwycięstwie 
Wło hów. Powstańcy us łowall Jesz­
cze dokentć energicznego przeciw- 
ataku na prawe skrzydło włoskie, 
byli jednak rozbici i zmuszeni do 
ucieczki. N eorzyjaciel pozostawił na 
polu b twy 403 ludz' zabitych I licz­
ną broń. Jan przypuszczają, egóHe 
straty p o .  (tańców wynoszą 1 000 
ludzi. Śród z»bitych ma się znajdo­
wać Osm<n Ben rskar, brat chaifa 
Ben Askarów. Straty włoskie nie są 
znaczne. Pościg powstańców trwa 
w dalszym ciągu.

Rasputin a wielki książę 
Mikołaj Mikołajewicz.

.Echo de Parts" przynosi z Ple- 
trogrodu aastęoującą charakterysty- 
cz ą wiadomość, odnoszącą się de 
Rasputina I wielkiego ksią ia Mikoła­
ja Mikołajewicza. Pewnego dnia, po­
wiada wspomniane pismj, zjawił są  
w głównej kwaterze byłego naczelne­
go wodza armji rasyiskich Rasputin 
i przezwyciężając wszelkie przeszko­
dy, tamujące mu drogę do wielkie­
go księcia, stanął nareszcie przed 
nim oko w eko.

— Ekscelencjo— mówił Raspu­
tin—w nocy dzisiejszej ukazał* mi 
się M»tka Boża i poleciła ml dać 
ekscelencji radę następującą: .Aby 
odnieść ostateczne I walne zwycię­
stwo i zgnieść zupełnie przeciwnika, 
tak że nie będzie zdolny już do dal­
szej walki, należy bezzwłocznie zaa­
takować w takiem atakkm  miejscu". 
Wskazał oczywiście na pewien punkt 
frontu rosyiskiega, gdiie wsz-lca im­
preza byłaby skazana nie tyko na 
niepowodzenie, ale przyczynić by się 
megła do zupełnej porażki.

— Dziwne—odpowiedział Miko­
łaj Mikołajewicz.—Także i mnie uka­
zała się nocy dzisiejszej M tka Boża 
i powiedziała m : .Dzisiaj przybędzie 
do ciebie Rasputin, aby powiedzieć 
cl różne głupstwa. Wy zucisz ge bez­
zwłocznie za drzwi, co też z radością
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Polski urzędnik.
Nowe formy życia narodo* 

w ego nową będziemy musieli 
wypełnić treścią i  nowe w tym 
celu do tego życia wprowadzać 
czynniki:

Inny też przejaw uczuć pa­
triotycznych musi u nas nastąp ć. 
O ile w .domu n iew tli* pt trzeb 
nemi były nieraz manifestacje 
patrjotyczne o silnem napięciu, o 
tyle obecnie krajowi zależeć bę 
dzie przedewszystkiem na prze 
jawieniu przez jtg o  obywateli 
patriotyzmu nie w efektownej 
formie, ale w codziennej szarej 
pracy we wszystki h dziedzinach 
narodowego życia. A  ponieważ 
Polska musi pod każdym wzglę 
dem, zwłaszcza w dzk dżinie kul­
tury duchowej, couajmniej do­
równać innym narodom, muszą 
wszystkie je) placówki być zaję­
te mi przez ludzi, chcących i 
umiejących pełnić swój obowią­
zek.

Pomijając najwrżn'ejsze pla­
cówki w przyszłym naszym ust­
roju, na jedną tylko cbtę zwró­
cić uwagę 1 omówię tylko jedno 
kółko w naszej marhlnie pań­
stwowej, t. j. stanowisko urzędnika 
państwowego, a poruszę tylko 
stronę etyczną, Jego stosunku do 
tych z którymi w swem życiu 
urzędnłczem stykać się będzie.

U zędnik państwowy to nie­
jako ten nerw obwodowy, za- 
poraocą którego prń itw o wcho­
dzi w bezpośrednią styczność z 
każdym ze swych obywateli, a 
jednocześnie jest on czynnikiem, 
który stanowi o noratalnem funk­
cjonowaniu organhmu państwo­
wego Kbsa Ziś urzędnicza — 
to kościec w organizmie narodo­
wym, dający mu siłę 1 kształt. 
Lepiej poznamy, czem może być 
dla państwa i jaki wpływ na je­
go losy wy wieruć mc że urzędnik, 
gdy zestawimy R >sję urzędniczą 
z ktćremkolwiek pzńst«em urzę- 
dniczem Europy Zachodniej

W Polsce klasa urzędnicza 
zacznie się wytwarzać równoleg­
le z rozwojem życia państwowe 
go i niezmiernej wagi jest fakt, 
aby polski urzędnik już w zara­
niu swego istnienia stał na w y ­
sokości swego nadante, bo wszak 
zacznie on wytwarzeć tradycję 
i wzór dla swych następców. I 
biada prństwu, jeżeli ten urzęd­
nik wstąpi odrazu na zią dn gę.

Mamy wszak w pamięci z 
niedalekiej przesz! ścl typ złego 
urzędnika, który na najniższem 
stmowisku, wiedząc że w swym 
urzędowym ur.if rmie reprezen­
tuje nleako pzń two, wszystkich 
sw jch interesantów bez wzglę­
du na płeć, wiek 1 stanowisko 
społeczne tn kłowa! z miną 
granda hlszpań kiego, jakgdyby 
robi! wielką łaskę, a zarazem o- 
farę z siebie, gdy mu siał zejść 
ze swego piedestału. Wieleż to 
obelg spadoło ze strony tych pa­
nów nawet na najszanowniejsze 
matrosy, o ile zbl ź iły  się do nich 
bez łapówek, lub nie były za­
przyjaźnione z ich zwierzchnika ——     - • • • >

na tego rodzaju traktowanie, na­
rażali się później na najboleśniej­
sze szykany. Nit jeden też wcho­
dził w progi biur rządowych z 
prawdziwym wstrętem „z góry 
wiedząc, że go tam czeka przy­
krość, lub w najlepszym razie 
lekceważące ignorowauie, gdy 
■sprzykład urzędniczek prowa­
dził długą 1 banalną rozmowę z 
kolegą. I b  koleżanką a lntere 
sant musiał cierpliwie czekać 
przy okienku, choćby mu nie­
wierni jak się śpieszyło.

I t k  było wszędzie. Co gor­
sza — ten typ urzędnika zaczął 
przenikać do niektórych z na 
szych instytucji społecznych, nie 
obawiających się bojkotu i kon­
kurencji, ba nawet do niektórych 
większych sklepów, gdze w po­
dobny, lak wyżej sposób trakto­
wano klientów, czyniących mniej­
sze zakupy, odpędzając ich od 
polskich przedsiębiorstw ze szko 
dą dla aaszego handlu i prze­
mysłu.

W Polsce musi być Inaczej, 
musi być inny urzędnik, urzędnik 
— Obywatel —  ma on przede­
wszystkiem pamiętać o tern, że 
nie interesanci dia niego, ale on 
jest dla interesantów. A  wiedząc, 
że jest sługą państwa 1 jego oby­
wateli, małych obywateli bez 
wzglądu na k h  stanowisko grze 
cznie traktować. bo nikomu rebć 
nie będzie laski, a spełniać swój 
obowiązek. A  gdyby nawet pro 
szono go o to, do czego ze s we 
go urzędu nie jest obowiązany, 
wobec państwa i jednostki spełni 
czyn pożyteczny, jeżeli taką pro­
śbę w miarę możności uwzględni.

Ale i publiczność musi w 
odpowiedni sposób w stosunku 
do urzędników zachować sę. W 
ocza. h każdego obywatela urzę­
dnik powinien być przedstawicie­
lem państwa i jako takiego w i­
nien go traktować a to w imię 
utrzymania na odpowiedniej w y­
sokości autorytetu państwa*

Od urzędników mamy prawo 
wymagać tylko tego, do czego 
są obowiązani i co mogą zrobić. 
K tjb y  zaś szedł do urzędnika z 
łapówką by go skłonić nie tyle 
do uczynienia tego, co ma prawo 
zrobić, ale do czego nie jest 
obowiązany, ale do popełnienia 
kroku nielegalnego, ten niech 
pamięta, że wprowadza rozkłado 
we czynniki do organizmu naro­
dowego 1 że jest zdrajcą własnej 
ojczyzny.

Nie wolno też zajmować 
urzędnikom drogiego czasu spra 
wami, nie należącemi do zakresu 
Ich obowiązków, gdyż byłby to 
wyzysk Ich pracy; a nadto te u 
boczne zajęcia sprawiałyby, że 
urzędnik nie mógłby się wywią 
zywać dosyć sprawnie ze s»ych 
obowiązków wobec Innych khen 
tów.

Państwo 2e swej strony po­
winno zapewnić urzędnikowi do­
stateczne 1 odpowiednie do jego 
stanowiska społecznego utrzyma­
nie, bo wtedy tylko będzie mla 
ło prawo bezwzględnego tępienia 
wszelkiego łapownictwa, które z 
Polski musi być wymiecione ra 
zem z innemi śmieciami, jaklemi

Powinno też państwo dbać 
o to, aby urzędnika nie przecią­
żać pracą ponad słiy, co nowo- 
duje zdenerwowanie i ordynarne 
odruchy w stosunku do lntere- 
sautó v.

Niedaleko Trewiru znalezio­
no p >ch )d?ący z czasów Rzym­
skich kamień milowy z napisem; 
.Pro patria consumor*-—(za ojczy­
znę śderam się). Oto drogo­
wskaz dla każdego polskiego 
pracownika na niwie odrodzonej 
ojczyznyl

Ks. Fi. Kr.

Trzecie posiedzenie 
Rady Słano.

(Komunikat Sekretariatu T. R. S).

W dniu 20 b. m., o godz. 4 ej 
po pcł. odbyło się trzecie posiedze­
nie Tymczasowej Rady Stanu, pod 
przewodnictwem Marszałka Koronce 
go, w e b e n tie t wszystkich członków 
Rady Stanu, obu Komisarzy i trzech 
ich zastępców.

Po odczytaniu I przyjęciu pro 
tokćłj z drugiego posiedzenia Rady 
St«nu, Sekretarz odczytał t l  igram 
galicyjskiego Wydziału Krajowego, 
treści następującej:

Galicyjski Wydział Krajowy prze­
syła Radzie Stanu Królestwa Polskie­
go z okazji rozpoczęcia pracy naj­
gorętsze życzenia JaknaJpomyślnleJ- 
szef dla narodu naszego działalności, 
która oby zrealizowała najszczytniej­
sze nasze Ideały I nadzieje.

Marszałek Nhzabltowski.
Po przeczytaniu i przyjęciu do 

wiadomości depeszy Wydz alu Krajo­
wego, na wniosek Marszałka Koron­
nego Rady Stanu Jecnomyślnie 
uchwaliła wysłać do Wydzlełu Krajo­
wego odpowiedź następuję ę:

.Marszałek Krtjowy Nlezabitow- 
ski, Biała.

Za przesłane nam z powodu 
rozpoczęcia prac Tymczascwe) Rady 
Stanu ryczenia składamy galicyjskie­
mu Wydziałowi Krajowemu na rę 
ce Twoje, Dostojny Panie Marszałku, 
serde<ze podzię»o«a ie. W tych 
gorący.h słowach, które mi Wydział 
Kra|owy i cała Galicia wita Rade Sta­
nu Królestwa Polskiego, widzimy 
objawy sz zerego z nami zrozumie­
nia tych wielkich państwowo twór 
czych zadań, które nas w tej chwili 
dziejowej czekają.

Marszałek Koronny 
podp. Niemojowskl".

W dalszym ciągu Sekretarz od­
czytał telegram Rady Miejskiej mia­
sta Lwowa:

„W momencie powstania Pań- 
srwa Polskiego, miasto Lwów wypo­
wiada Radzie Stanu uczucia na'gląb 
szej czołobitncści I serd-czne życze­
nia, by powstał niewłru ,żalny gmach 
państwowy, oparty na najszerszych i 
najgłębszy h podstawach narodowych,

K jmisarz Państwowy m. Lwowa, 
radca Namiestnictwa Grabowski", 
oraz od of cerów ermjl rosyjskiej. Po 
laków, obecnych w Warszawie, edez 
wę następującą:

„Wyseka Radci
W pamiętnym dniu 5 1 stopada 

cficerowie Polacy arrrji rosyjskiej, 
zebrani w Niemczech w polskich 
obozach Jeńców, og-emną większo 
śdą, w pełnej świadomości swego 
czynu i związanych z nim skutków 
szczerze, Jasno I otwarcie wypowie 
dzieli się za zu?ełnem oddaniem 
swych wiernych służb umiłowanej 
Ojczyźnie z chwilą, gdy ukonstytuule 
się prawowity Rząd polski i gdy Oa 
Ich do te) służby powoła.

łych oficerów armji rosyjskiej, ocze­
kiwana chwila obecnie nadeszła.

W Tobie, Wysoka Rado, widzi­
my prawowitą władzę i ' prawowity 
Rząd polski, któremu wraz z wyraza­
mi hołdu i czci, przyrzekamy zupeł­
ne posłuszeństwo, a w Twej odezwie 
widzimy do natychmiastcwsj służby 
powołanie.

Dzisiaj my wszyscy: i ci co 
chwilowo znajdują się w Kraju, I cł, 
co pozostali dotychczas w obozach, 
a którzy jedynie marzą o powrocie 
do Ojczyzny, by życie Jej złożyć w 
efierze, staje my do apelu i krótko 
po źołnlerskn posłusznie meldujemy: 
Wysoka Rado, jesteśmyl Od ma­
rzeń i s(ó» pragniemy przejść do 
czynów. Weź n*s pod swoją władzę, 
Przetnij ciążące na nas jtszrza pęta 
niewoli, wróć nam wolność I kaź 
bez zwłoki zaszczytną służbę dla 
własnej Ojczyzny pełnić.

W imieniu ogółu oficerów Po­
laków podpisali: Stefan Hrjdukow- 
shl, Władysław Kamieniecki, Euge- 
njusz Lenkiew.cz, Mieczysław Mac­
kiewicz, Seweryn Rymaszewski, Ste­
fan Wisłocki.

Warszawa, dn. 18 stycznia 1917 r. *
W dalszym ciągu Sekretarz od­

czytał następujące adresy:
Od oficerów Polaków, znajdu­

jących stę w Helmstrdt:
„Helmstedt, 19 stycznia 1917 r.
Do głębi serc wzruszeni, wita­

my w nowopowstałe) Wysokie) Ra­
dzie Stanu pierwszy prawowity Rząd 
Państwa Polskiego, staro aotskiem 
„Szczęść Bożej* i na man fest Rady 
Steu z dn 15 b. m. zgłaszamy swo­
ją getowość natychmiastowe go wej­
ścia na wierrą służbę Obczyźnie, 
zgodnie z rozp rządzeniem Rady 
Stanu. Niech żyje wolna, niepocle­
gła Polska! niech żyje Polski Rząd 
mech żyje polskie wojskel

Oflc»r~wle Polacy w obozie 
Hilmstedt (98 podpisów).

W związku z tem przesyłamy 
na ręce Ridy Stanu 1000 mk. dla 
wdów po poległych, niezapomnia­
nych bohaterach, mężach polskich 
Legjonów*.

Następnie odczytano adres Na­
czelnego Kcmltttu Narodowego oraz 
adres Departamentu Wojskowego 
NKN.

„Piotrków, d. 14.1 g. 3 popeł.
Komenda Lcgjonów Polskich 

Warszawa.
W imieniu oficerów I źcłnlerzy 

Departamentu Wo.skowego proszę o 
przesłanie na inauguracyjne zebranie 
Rady Stanu poniższego telegramu:

Sikorski, pułk.
W dn’u odradzającej się Pań­

stwowości Polskiej i Polskiego Rządu 
Departament Wojskowy Naczelnego 
Komitetu Narodowego śle Radzie 
Stanu wyrazy bezwglęgnego posłu­
chu i zapewnienie, że pod Jej egidą 
staje w zakresie swych czynności do 
apelu w trudnej, ale chwały pełnej 
pracy nad odbudowaniem narodowej 
armji.

Silny Rząd, silna armja polska 
niech żyjąl

Departament Wojskowy N. K. N.’
Na wniosek Marszełka Koron­

nego uchwalono na odezwę N. K. N. 
wysłać następującą odpowiedź:

Do Naczelnego Kcmlretu Naro­
dowego, na ręce J. W. Pana wice­
prezesa L. Jaworskiego.

Zn przesłane nam w chwili u- 
konstytuowania się tymczasowej Ra*' 
dy S anu życzenia, składamy serde* 
czne podziękowanie.

Świadomi znaczenia, jakie ma 
w chwili obecnej tworzenie własnej 
armji, widzimy w walecznych Legjo* 
nach gotowe Już i drogie nam kadrjf 
Wojska polskiego.

Podzielamy Wasze gorące i po* 
wszechne pragnienia, iżby ten aro' 
gocenny, k iw ą ofiarną Juz uśwIęcO' 
ny zawiązek armji potsklel Tymcei 
sowej Radzie Stanu, jako zawiązko  ̂
wi Rrądu Polskiego był pod straż 
pieczę oddany. I możecie być 
wni, że to będzie naszem najbliższe

Lenkiew.cz
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««, któreś de rzucili, wyrośnie błogo­
sławiony plon Armii Polskie), która 
stanie na straży granic i honoru pań 
stwa polskiego.

Marszałek Koronny Nismojawski’ .
Pozatem cdczyt-no telegramy, 

•dezwy i adresy następujących insty­
tucji i osób:

Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go, Częstochowskiego Obywatelskie­
go CnrześHariskiego Komitetu Wy­
borczego, B nku Wzajemnego Kre 
dytu w Kaliszu, Wydziału Często­
chowskiego C. K. N , Wydziału C. K. 
N. w Sosnowcu, A. Dębskiego, przed 
stawlclela Komitetu Obrony Narodo­
wej w Ameryce I t. d.

W dalszym ciągu Sekretarz za­
komunikował, źe Juz wpłynęło bar­
dzo wiele podeń, prćśo, rt feratów i 
swe mor] a łów w najrozmaitszych spra 
wach, dotyczących wszelkkh dzie 
dżin życia publicznego naszego krają.

Dalej złożył spraw zdanie z 
Wydziału Wykonawczego V ce Mar 
szatek Mikułowski Pomorski w spra 
w|e wniosku o komisji Sejmowo- 
Konstytucyjnej, Wyznań 1 Oświece­
nia Publicznego, w sprawie wnio­
sków przekazanych do załatwienia 
Wydziałowi Wykonawczemu przez 
Radę Stanu na poprzednlem posie­
dzeniu.

Po przyjęciu sprawozdania, 
przystąpiono na wniosek Marszałka 
Koronnego do wyboru Komisji Przy­
gotowawczej do spraw Sejmowych i 
Konstytucyjnych, które dęły wynik 
następujący: Bukowiecki, Gierdyszyń- 
skl, L-mpickl, ks. Prztżdzlecki I hr. 
Rostworowski.

W dalszym ciągu wysłuchano 
sprawozdania komisji wojsi-owej, za 
wartago w referacie byg. Piłsud­
skiego, poczem przewodniczący zam­
knął posiedzenie.

Z ziemi fcillaskiej.
W .Wyzwoleniu* warszawsklem 

deje pewien Podfasianln ciekawy o- 
pis stosunków w tej dzleln cy Polski. 
Otóż co pisze:

Podatki płsd sie »ó ne. Męź 
czyźni w weku lat 16 — 60 płacą po- 
główny podatek od 1916 r. 6 marek 
I połową na powiat, czvll 9 marek. 
Od ziemi płaci stę 27 fenigów rocz­
nie z morgi, a oprócz tego połowę 
na powiat Od psa 10 marek rocz 
nie. Podatki zbierała wójci.

Ludncść włościańska dużo zara­
bia przy budowle nowej szosy, któ­
ra iączy Siemiatycze, Boćki i B elsk, 
Białystok; gotowej jest Już 6 kilome­
trów (wiorst). Najgorste nawet owo­
ce Niemcy skupują, gdyż założyli w 
Białymstoku fabrykę marmolady.

Za czasów rosyjskich były u nas 
nieliczne rosyjskie szkoły I również 
nieliczne tajne polskie szkoły. Obec 
nie włościanie garną się do ntuki, 
ale na przeszkodzie stoi brek neu 
czyciell i brak środków. Każda wio 
ska sama musi utrzymać nauczycieli. 
Najlepszą pensją, Jtką moją cl nau 
czyciele to 25 rb. z utrzymaniem, 
najgorsza 25 rb bez utrzymanie. 
Wleiu też z tych nauczycieli słabo 
czyta i pisze. Są to tak zwani ,ucy- 
ciele", którzy zimą uczą a Utsm by­
dło pasą. W gminie Narajki i Sie­
miatycze są Komisje Sztoinę wybra­
ne przez sołtysów 1 obywateli. Ko­
misja teka egzaminuje i naznacza 
nauczyciela, urządza egzaminy dzieci, 
stara się o książki i t. d. W gminie 
Boćki jest projekt powołania takiej 
komisji. Gdzieindziej uczy kto chce 
i jak chce.

Jest projekt założenia w Drobi 
czynie seminarjum nauczycielek lu­
dowych.

Ludność się podnosi pod wzglę­
dem oświaty i zrozumienia politycz­
nego. Chłopi prawosławni pragną 
naogół powrotu Moskali Katoliccy 
zaś o powrocie Rosjan ani słuchać 
nie chcą.

Ludność katolicka wypowiada 
często ten pogląd, .że niech co chce

będzie, bylebyśmy byli razem z Kró­
lestwem*. Podjęto też starania, aże­
by powiaty Bielski i Włocławski wy 
łączyć z obszaru wojennego, a przy­
łączyć do Królestwa.

Sprawo, danie kasowe 
z kiermaszu,

urządzonego w dn. 15, 17 i 18 grud­
nia 1916 r. czysty dochód, w sumie 
Kor: 1760 przeznaczony został: Kor. 
880 na Gospodę dla Legionistów i 
880 ker. na Sekcję Opieki nad cho­
rymi Legjcnistami.

P r z y c h ó d .
Bilety wejścia Kor. 602 80 h.
Poczta a 2<2 76
Koła szczęścia • 111 40
Kiosk zabawek 61 40
Owocarnia » 86 46
Konfekcja ■ 33 — 9

Sklep kolonj. • 172 86 9
Buf t V 497a 8 •

Chata wiejska 9 367 33
Krrm k Ochrony 1 ej ■ 242.40
Msterjały Pism 9 77 54
Gehnterja 9 146 22 9

Trafika 9 300 CO •
Kur. 2 ,z l  25 n.

R o z c h ó d.
Orkiestra, sala, for-

tepian Kor. 540 — h.
Druki, ogłoszenia,

pocztówki 390 8
U ługa 1 dn b ie  wydztkf. 231 07 9
Sekcja Opieki nad

chorymi Lepjonistaml. 880.— 9
Gosacda die Legjoni

stów w 880 — •
Kor 2921 2b h.

Pozfctem Sekcja Ooieki I Go 
spoda otrzymały z Chaty wiejskiej 
produktów na sumę Kor. 819

Zarząd Gospody I Sescja Ooie- 
ki nad Chorymi Legionistami skł«da 
serdeczne podziękowanie Paniom i 
Panom, którzy łaskawie zajęli się urzq 
dżemem Kiermaszu, Artyst m, którzy 
bezinteresownie urozrraicill program, 
firmom, które przeznaczyły ®/o#/o od 
sprzedaży, craz wszystkim, którzy w 
jakikolwiek soosćb przyczynili się do 
powodzenia Kiermaszu.

JLisiy do Redakcji.
Do Szanownej Redakcji

.Z ien i Lubelskiej* w Lublinie.

LLrtejmle Szanowną Redakcję 
proszę o zamieszczenie niniejszego 
mego listu.

Zaproszony przez p. Redaktora 
Śliwlckiego Imieniem Komitetu urzą­
dzającego obchód Styczniowy miałem 
w niedz elę dnia 21 b. m. o godzi 
nie 6 ej po potud ilu wygłos ć od 
ezyt „O roku 1863' w sali odczyto­
wej w gmecł u po Dominikańskim, 
co zresztą Komitet raczył ogłosić w 
pismach.

O godz. 6-eJ stswiłem się w 
gmachu po Dominikańskim i zasta­
łem na podwórcu przed gmachem 
liczną gromadkę osób, które przyszły 
na zapowiedziany odczyt. Zgroma­
dzone osoby wraz ze mrą oczekiwa­
ły czas jakiś na mroź e przed gma­
chem na Otwarcie drzwi, ponieważ 
je d a k  wszystkie sale były zamknię 
te a poszukiwania kogeś, I.toby je 
otwerzył, ziwlodły, zgromadzeni się 
rozeszli. Wobec powyższego składam 
z siebie wszelką odpowiedzialność za 
zawód, który spotkał osoby przycho­
dzące na odczyt, lak również za rze 
k< me niewykonania zobowiązania za­
ciągniętego wobec Komitetu.

Z poważaniem 
Wł. Boshenak.

Lublin, dnia 21 stycznia 1917,

Szanowny Panie Redaktorze!

O rzejmie proszę Szenownegc 
Pana Redaktora o łaskawe zamie­

szczenie w swem poczytnem piśmie, 
iż w imieniu Stowarzyszenia Robo­
tników Chrześciańsklch nlniejszem 
przepraszam wszystkich tych, którzy 
tak licznie zebrali się 21 b. m. o g. 
6 ej do sali Stowarzyszenia (gmach 
po Dominikański) na mający się od 
być odczyt p. B >chenka. zapowie­
dziany przez Komitet Obchodu Ro­
cznicy Powstania 1863 roku, |ak rów 
nieź przepraszam najmocniej Szano­
wnego Prelegenta, oraz Komitet Ob- 
chedu za zawód, uczyniony przez 
nieotwarcie sali.

Z-wód ten spowodował gospo­
darz sali p. Tomasz Kuśmierzek, 
któremu w sobotę, tj. 20 b. m. cate  
było należyte polecenia przygotowa 
nla sali i który zachorowawszy w 
niedzielę, nie mógł przyjść przygo 
tować i otworzyć sałt, co zostało 
wyj-śnione w godzinę po terminie 
naznaczonego odczytu.

Powołując się na powyższe o 
kr liezncśd, świadczące o tern, ża 
Zarząd Stowarzyszenia nie może 
przyjąć na siebie winy lekceważenia 
tego co zaszło, pozostaję z najgłęb­
szym szacunkiem:

Paweł Dz ewiecfci,
prezes Z. Stów. Rob. Chrz. 

Lublin, 22 stycznia 1917 r.

Z e  ś w ia ta .
Na granicy szwajcarskiej Dz'en- 

nlki południowo. szwajcarskie dono­
szą zgodnie, że Włosi od kilku dni 
ewakuują planowo swoją granicę od 
strony Szwajcarji

.Morgenzeitung" donosi, źe 
Włosi groma trą na granicy szwaj 
carskei wi-lkle masy wojsk.

„Acht Uh -Biatt’ donosi w te­
legramie z Berna, źe ewakuacja 
włoskiej miejscowości Como łączy 
się z zamiarami, zwróconymi przeciw 
Szwajcarji.

Szwajcarska Agencja telegra 
ficzna donosi z Genewy: Wszystkie 
dworce kolei śródziemno • morskiej 
Parts — Lyon — Med Urrar óe, tudzież 
w Sibaudji górnej otrzymały rozkaz 
odstawieris wszystkich wagonów do 
głównych stacji dystryktowych, ażeby 
mieć wolne d eorce i tory kolejowe.

Pratektrrat nad Marokiem. Ko 
respondent .Deutsche Tageszeltung" 
donosi z Genewy: .Peut Perisien" 
ogłasza depeszę z Waszyng o -U, we 
dług którel rząd Stanów Ziednoczo- 
nyth postanowił uznać protektorat 
Francji nad Marokiem. Francuskie 
ministerjum spraw zagranicznych ma 
wkrótce otrzymać o tem zawiado­
mieni* urzędowe.

Rekwfrowanla floty. Do .Seco- 
lo* donoszą z Aten. Rząd angielski 
rosi się z zamiarem przymusowego 
zarekwirowania c*łe| grecklel f oty 
handlowej za pewną opłatą dzierżaw­
ną. Rząd grecki jest tem w najwyż­
szym stopniu zaniepokojony I ma 
podobno domagać się od Angji, że­
by mu pozostawiono jednakże chfć 
pewną nieodzownie konieczną liczbę 
okrętów d*ą zaopatrywania całego 
kraju w środki żywne ści.

Przeszkody w zaprowlsntowanlu 
armjł rosyjskiej W gazecie „CJro 
Rosji" uskarżaią sle, źe obecne prze 
szkody, stojące w drodze zaprcw an­
towemu należytemu armji rosyjskie!, 
zdeją się bvć wprost dn nleprzezwy- 
ciężerja. Chcdzl o przeszkody wy 
wołane przez mrozy I utrudnioną 
komunikację na kolejach wewnętrzno- 
rosyjskkh. Przeszkody te należy u 
sunąć za hardą cene, bo inacze| »r- 
mje rosyjskie nie byłyby zdolne do 
przeprowadzenia swych planów wio­
sennych.

Angija werbują kulisów chińskich 
Z Petersburga donoszę: .Nowcje 
Wremia. pooaje za .Cherb ńsk:m 
Wlestmkiem* następującą informa­
cją: przy współudziale angl-bkiego 
dyplomatycznego przedstawiciele w 
Pckingu i chińskich władz z Szantun­
gu nastąpiło zwerbowanie 50.C00

Chińczyków, celem odesłania ich do 
Anglji. Niemieckie protesty i agi­
tacja niemieckich agentów poniosły 
zupełną klęskę.

Czascy skazańcy. Były poseł 
czeski Choć, skazany na 6 lat dęi«  
kiego więzienia, został dla odsiedze­
nia kary przewieziony do Komorn*.

Były poseł Kramarz znajduje 
się jeszcze w Wiedniu.

Po zamordowaniu Rasputina. 
.Tgl. Rundschau* donosi ze Stok- 
holmu: Za inicjatora morderstwa, 
dokonanego na Rasputinie, uchodził 
ogólnie w. ks. Mkołaj M kołajewtez, 
ks. Waslczykow i Guczkow. W. ks. 
Mik ła) Mikołajewicz jest najbliższym 
spadkobiercą praw do tronu po o* 
becnym następcy tronu I jego sio­
strach Ks. Wasllczykow należy do 
nielicznych zaufanych w. ks. Miko­
łaj* Mikołajewicza. Prasa rosyjska 
potwierdza, źe ks. Jussupow i Pu Ty­
szkiewicz wzięli osobisty udział w  
zamordowaniu Rasputina.

Z  ca łe j P o lsk i.
Pochód manifestacyjny w War­

szawie. W niedzielę w Warszawie 
odbył się pochód manifestacyjny, zor­
ganizowany prz«z Centralny Komitet 
Nsrodowy, w celu złożenia hełdu 
pierwszej władzy Państwowej Pol­
skiej—Redzie Stanu.

Pomimo dokuczliwego zimne, w 
wyznaczonej na zbiórkę godzinie 
zgromadziły się wszystkie zrzeszenia 
i organizacje ze sztandarami i god­
łami I ustawiły się w Alei 3 go ma­
ja, we wskazanym ptrzedku Chodni­
ki zaległy tłumy pubilczncśc), wśród 
której przeważała młodzież akade­
micka i szkolna.

Rozpoczęły się przemówienie 
w kilku punktach. Żabien li głos pp.: 
Downarowicz, Sieroszewski, Arci­
szewski. Bsrlicki, Gcździkowski, Nocz­
nicki, Malangiewlcz, dr. Jodko, Petł, 
Szpota ńskl i inni.

O godz. 1 ej wyruszył pcchńd.
Od czasu do czasu odkrywały 

się głowy i słychać było śpiew: .Bo­
że coś Polskę", .Jaszcze Polska nie 
zginęła", .Hej strzelcy*!.

Najczęściej, najdłużej 1 najgłoś­
niej brzmi .Czerwony sztandar*, .Ne  
barykady", .Gdy naród do beju", 
.Warszawianka", gdyż najliczniej re­
prezentowana była w pochodzie 
P. P. S.

Na ulicy Królewskiej pochód 
stanął Ż improwizowanej mównicy 
przemawia dr. Witold Jodko.

— Obywatelki i Obywatele — 
weła — zbliżamy się ku miejscu, w 
którem obraduje Rząd Polski, idzie­
my zgodnie wszyscy, socjaliści i na­
rodowcy, postępowcy i zachowawcy. 
Stanowimy wszyscy jedno stronnic­
two—Polaków, żądających wclnej,

W i e ś c i  d o
D-r Józef Slodowskl z Warszawy

prosi p. Inżyniera Franciszka Drzewickiego 
z Krematorskiego Towarz Metalurgicznego 
stacja Krematorskoje w gubernji Charkow­
skiej o przesłanie do ga<et Lubelskich za- 
pośrednictwem gazet wydawanych w Rosji 
wiadomości o synie Władysławie Słodowskim.

Edmu-ifostwo Znatowiczowle  
z Opola zawiadamiają Maqę Wyleżyńsk% 
Stefana Znatowicza, Krzystofa Wyleżyńskie- 
go, Jana Znatowicza z Dziuńkowa i Jakóba 
Kouieckę że są zdrowi i powodzi im się 
dobrze. Mieszkają obecnie w Milejowie w 
Lubelskim Pisali niejednokrotnie, ale żad­
nych wieści nie otrzymali. Proszą o odpo­
wiedź taż samą drogą.

Alelcsander.z Totnaszewic gub. 
Lubelskiej zawiadamia swoich rodziców 
Wolskich w Karesrkowie, powiatu Mohy- 
lowskicgo, gub. Podolskiej że są wszyscy 
zdrowi na miejscu.'.Pisma polskie i rosyjskie 
uprasza się o przedruk.

Marjanna Słachyra ze Krzczono­
wa gub. Lubelskiej; zawiadamia syna Józe­
fa przebywającego w armji czynnej 10 kor­
pus 31 piechotna dywizja 7 saperski batal- 
jon 1 rota że wszyscy są zdrowi i na daw­
nym miejscu Władzio jest w niewoii w Pru­
sach Daj wiadcmość o sobie przez czerwo­
ny krzyż lub tą samą drogą Pisma poiskie 
i rosyjskie proszone są o przedruk.
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niepodległej Polski. Idziemy razem 
złożyć hołd pierwszemu Rządowi..

Pochód ruszył i zatrzymał się 
w pobliżu pałacu Kronerberga, w 
którym obradowała właśnie Rada 
Stanu.

Wysunęły się naprzód delega­
cje grup ze sztandarami i ustawiły 
się przy samem wejś-iu do pałacu. 
Delegacje poszły złożyć Radzie Sta­
nu hełd

Nagle z morza ludzkiego zale­
wającego plac Małachowskiego, zer­
wał się huraganowy okrzyk:

— Niech żvje Rząd Polskil 
Niech źyje Rada Stanu!

Na wieikim belkonie pałacowym 
ukazali się członkowie R dy Stanu.

Publiczność powtórzyła burzli­
wie okrzyki:

— Niech źyje R«da Stanul 
Niech źyje Riąd Polski! Miech iyje 
Wojsko polskie I

Po godzinie 2 ej pochód roz 
wlązrł się.

Prasa warszawska na przełomie 
dziejowym. Dla przyszłych badaczy 
przełomowego momentu dziejów na­
szych I dla charakterystyki stanowi­
ska poczytnych organów prasy wo­
bec przezywanych wypadków cyto­
wać będziemy treść .artykułów wstę­
pnych, najlepiej odzwierciedlających 
żywotność pewnego odłamu dzienni­
karstwa warszawskiego.

.Kurier Warszawski” z dnia 
19 b. m. (wyd. pop.) zamieszcza ar 
tykuł: .Plany wielkiej Wa szawy”, 
dnia 20 b. m. (wyd. por) .Rzemio­
sła 1 sztuka stosowana".

Kur|er Poranny* w dniu 20 b. m. 
.Dozór nad kotłami*.

.Qaz<ta Poranna” w dniu 20 
b. m. .Polski handel hurtowy*.

Ostateczny rezultat wyborów w 
Łodzi. W Lodzi ukończyły się wybo­
ry w kurjach: 1, 2, 3 5 i 5eJ. PcI 
skle komiteiy wyborcze otrzymały 
w nich 17 mandatów. Net miast 
inne organizacje wyborcze, Ja keto: 
żydowski komitet centrelr y, nacjon. 
naucz, żyd., źyd. red derrnkr,, zjed. 
nftmcy I t. d. otrzymały 33 manda­
ty. Wybrani są, m ędzy lnnvmi, do 
rady m ejskfel pp t ks. J. Albrecht, 
Tadeusz Sułowski, Leon Grohman,

dr. Antoni Tc m i szewski, inż. Euge­
niusz Krasuskl i inni.

Zjazd radnyeh żydowskich .W . 
Tag.” otrzymeł wiadomość: .Z  inicja­
tywy lubelskich radnych żydowskich, 
wkrótce odbędzie się w Radomiu 
zjazd wszystkich radnych żydowskich 
z okupacji austrjacklej. Na zjeździe 
tym rozwrźony będzie szereg spraw 
dotyczących Jednolitej akcji organi­
zatorskiej i taktyki ogólnej radnych 
żydowskich w Radzie miejskiej.”

Z zleni Lubelskie] i Soleckiej.
— Z Tomaszowa. Ze wszystkich 

miast i miasteczek kraju naszego, 
dochodzą nas skargi na wszechwła 
dr.e rozpanoszenie slą żydów, na 
ujęcie przez nich w swe ręce handlu 
i przemysłu. To samo dzieją się w 
Tomaszowie, gdzie jeszcze większą 
niż gdzie indziej Jest zależność Pola­
ków cd żydów—handlarzy. Z tym 
stanem rzeczy walczy zawiązany 
Komitet Obywatelski, który roz,o o 
czął energiczną akcję ekonomiczną; 
praca ta postępuje naprzód wpraw­
dzie bardzo powoli, jest jednak na 
dzielą, że komitetowi uda się z 
czasem ująć całą aprowizacją miasta 
w swe ręce.

W tym celu zakłada Komitet 
specjalną Instytucie p. n. .Oddział 
Handlowy przy K O. R ”, który bę­
dzie miał za zadanie zaopatrywanie 
ludności w a ty kuły najpierwszej po­
trzeby Udział wynosi ICO koron

Rzeczą spcłe zrństwa miejsco­
wego Jest we własnym debrze zro­
zumianym Interesie poparcie no 
wopowstającego oddziału w postaci 
|akn»||icznkjszego rozkupywanła u- 
działów, gdyż bez odpowiedniego 
kapitału, należyte postawienie spra­
wy będzie niemożliwe.

— Wjbcry w 8ied cach. W Sledl 
cach zamknię o już z»p 's wyborców. 
Ogół.-m zapisało sle 3933 wyborów 
w tej liczbie 2>dów 214o Wkkszcść 
mandató*- ( '3 —15 na 24) przypad 
nie więc Ź^dom . Mawrt w kur,i szó- 
ste| (reb tnkzej) zapisało się chrze­

ścijan mniej niż Ż,dó.v, co świadczy 
o mełern zainteresowaniu się wybo­
rami przez ludneść chrześcijańską.

ęsęny i estrady.
—z—

Test- WłalH.
Dziś piękna i meiedyjna ope­

retka .Do ckołe mi łoś*. I* z pp. Tro 
janowską, Malczewską, M ilerowicz, 
Winlaszklewiczem, Worchem Prochaz 
ką, Winklerem.

W śrećę arcy wesoła operetka 
.Baron Kimmei”, urozmaicona licz­
ne ml tańcami i kupletami.

Najbliższą nowością w dziale 
komedjowytn będzie głośna sztuka 
z węgierskiego .Famipjka” (Siostry 
Stein).

T e a t r  F o ^ u F e m ,  
(P a n te o n ).

Dziś premiera głośnej sztuki K. 
Bracco w przekładzie J. Kasprowicza 
.Piętro Caruso”; sztuka ta cieszyła 
się wklkiem powodzeniem na wszy 
st&ich scenach europejskich

Zakończy . H .mor w pieśni I 
słowie” z udziałem pp. Brc-niszówny, 
Włcdkowskiej, Brzeskiego, Kowal 
skiego oraz Kaczorowskiego który 
odśolewa aktualną .Pleśń dziadow­
ską” pióra Stanisława Hlrszla.

T e a t r  „ M in ia t u r a 11 
Be afta p Rolicza.

Dziś w teatrze .M  niature” od­
będzie s ę benefs zdolnego, zawsze 
doskonale bawiącego publi zność swą 
dobrą gre I humorem aitysty tego 
teatru p. Rolicza, lednego z ulubięń 
ców publiczności zbierającej się w tea­
trze „Miniaturę". Przedstawienie »y 
pełnią: wesoła firsa ,.F gle rzerzl- 
m'eszka“, „Pół goczlny pleśni" i Jed- 
noaktowa operetka „Wesołe więzie­
nie". Cdy program zapowiada się 
bardzo interesująco.

k r o n i k s r
4- Nabożeństwo w katedrze (J). 

Wczoraj w kościele katedralnym od 
praw onem zostało uroczyste nabo­

żeństwo ze poległych powstań­
ców w r. 1863. Na nabożeństwie, 
które odpraw.ł administrator djerezjl 
ks. Kwiek obecni byli prezydent Baj- 
kowski, wszys y radni również żydzi
1 członkowie magistratu, przedstawi­
ciele wszystkich insty?u*lt społecz­
nych oraz weterani w 1863 r. i ofi­
cerowie Legionów polskich z kap. 
Baczyńskim na czele, cechy z cho­
rągwiami i tłum publiczności.

4- Brak słoniny (j). Stale od* 
czuwać się daje w naszym m’eście 
brek mięsa i słoniny, szczególnie 
brak ten odczuwa ludność uboższa— 
która nie jest w możności pła< lć 
wyyórowawnych cen u handlarzy 
żydowskich. Jednak rzrźnlcy nosi 
mają poukrywaną słoninę, którą sta­
r a j  sę wywozić do okupacji nie­
mieckiej, Mamy do zanotowania 
świeży taki fakt. Cl p. Chruś.lkow- 
skiego milicja zatrzymała kilkadzie­
siąt pudów słoniny.

-f- Bez zezwolenia władzy. ((> 
Zawiadomiono wydział 'budowlany •  
wybudowaniu nowej budki d re .n a - 
ne|, bez pozwolenia władzy wojsko­
wej, na posesji p. Wojdalińsklego, 
(Zaaaojske 43 )

4- Ofiary. Przychylając s:ę do 
odezwy na rzecz dochodu wiekopom­
nej nam rocznicy powstania 1863 r.

Kupcy Lubelscy sekcji wlnno- 
koioniaincj Jako zrzeszenie, na lneu- 
guracyjnem zabraniu otwarcia wła 
s el fabryki wódek słodkich, pcdzle- 
l»ląc te szczytną myśl złożyli koron
2 6, |«ko fundusz dla Macierzy 
Szkolnej

— 5 Wrzodak i Berciszewskł 
ker on 20 na Macł-rz Szkolną.

P. Stanlsł-wGstlorowskl w myŚJ 
odezwy Kemitetu 25 ker.

— Jako w drugą rocznicę 
śmierci naszego ukochanego sio­
strzeńca ś, p. D ra J-rzego U bano­
wie za, zmarłego w Exatyrenburgu, 
składamy 30 keron na rzecz sierót, 
domu dziectec»g<

Z tfa  Bernatr w rze wa 
i Jedwga Cholewińska.

— T ro  Borkowski Kr. 25. Ne 
Macierz Szkolną.

JUTRO ciągnienie S -e j kl. 
37 Król Węq. Lot
Losy w niewielkie] ilości pozo­
stały do nabyć a po cenach urzę­
dowych w główne] agentu­
rze  Kr. Węg Lot na Kr.P.

I I  NORAJkE I 8 ka lublin. Kapucyńska 1 V - ^ r la ) .

ó i  £ 3  
MN S m 

>» o> — 
2 u 'x

S to w arz . W spółdzielcze

Roboty Ręczne
edyna P o ls k a  fabryka 

wyrobów z papieru

we Lwowie, Asnyka 9
poleca Pp. Kupcom: papiery listo­
we w paczkach lub pudełkach w 
kilkuset gatunkach, koperty we 
wszystkich formatach, bilety w i­

zytowe, kartki widokowe (odkryt- 
ki), tutsł i bibułki cygaretowe itd. 
Wysyłki (tvlko odstrzedającym) 
najdogodniej w *-cio k g. paczka h, 
Hurtowne cenniki na żądtnie od­

wrotnie.

S c h r e ifa e r  M . I P ia s e c k i  E.
f l j k R G E  K h O D I l E i ' 1  P O h W E Ó

( S C O U T I N G )
wyd. 2 z llczne&i Ilustracjami już opuściło prasę i jest do 
naby ia we wszystkich ksiegeri>ta<"h oraz w Składnicy 
Ksężnlcy polskie) T. N. S W. w Krakowie ul Francisz­

kańska 1. — Cena ze eg-cmoarz K 2 80 €8

(Gmach MuzeumL — ul Namiestnikowska4)
Poleca w wielkim wyborze: roboty gotowe i zaczęte oraz dodatki do 
tychże jak: jedwabie, bawełny, nici złote i srebrne, sznury, trendzie, 
koronki klockowe i złote, lamy, wstążki i t p oraz kanwy, siatki, 
tiule, płótna specjalnie do robót, batysty. Szydełka i igły. Liczne 

wzory. Dział robót dziecinnych i dla pensjonarek.
Sklep posiada w łasna pracow nie, przyjm uje obsfalnnk  

w  zakres hafclarstwa i rysow nlctw a wchodzące:
— — — Hafty kościelne, sztandary, emblematy. — — — 00

Detaliczni : p d i ł  wtula 
k -S Z M llD W

K ra k  -Przedm ieścle 47.
Cena za korzec k. 6.80 z dostawą 

,  .  .  . 6 .  bez dostawy

Mleko w większej ilości potrze­
bne Gubeinatorska 1, zakład kefi­
rowy. Pośrednictwo wykluczone.

58

Odstąpię pokój kobiecie inteli­
gentnej Ewangelicka 8. Sklep. 114

CfitŁOPIEC
umiejący czytać i pisać 

P O T R Z E B N Y
do A min. .Ziemi Lube).*

Poszukuje 10—15 lys. rubli na 
I numer hipoteki bez Towarzystwa 
na dom w śródmieściu. Oferty w 
administracji .Ziemi*. 117

Poszukuje się lokalu: 4 pokoje 
z przedpokojem i kuchnią w śród­
mieściu; pożądane blisko szkoły 

ube skiej. 'O ferty w administracji
.Ziemi*. 116

Buuszez
J id jne  ohecnie pismo z nudami dla kob et

caeanie wychodzić od stycznia.
Zgłoszenia na abonamegt przyjmuje księgarnia 

D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek G owny Ne 17

POLSKA PRfcCONNIA
JEDYNA W LU8LINE

Drukarnia ’ J p o ! p IESZHA“
ST. D Ż A Ł

KOŁŁĄTAJA 3 1684
(obok Kasy Przemysłowców). 

Przyjmuje zamówienia-

0 ’ 08ME 06Ł0SZENIA.
Potrzebna zaraz gospotyni lub 
kucharka Kalinowszczyzna, ulica 
Tatarska 14, 1 piętro od godz 12 
do 1 pp. 112

B ila rd  mato używany, pierwszo­
rzędnej fabryki i piramidka bonzo 
linowa do sprzedan a zaraz. Wia 
dtmość: W-ny Wawrykiewicz w 
Lubartowie ul. Semicka Ni 325 
_________________________IIP

łnteltgienina francuska, mu­
zyka, doskonałe świadectwa do 
umieszczenia tamże wakuje posada 
na wyjazd dla nauczycielki z przy­
gotowaniem chłopca do I klasy 
Biuro Koporskiej Krak- Przedm. 20

107

Pokoi duży do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość w admiuistracji.Ziemi*

__________________________131
Sprzedam palio męskie na du- 
bionach. garnitur żakietowy i buty 
Ewangieli.ka 8. Stróż wskaże. 114

Zaraz potrzebny korepetytor de 
przygotowania ucznia z 4-ch klas 
szkoły Staszica. Oferty składać w 
Administracji .Ziemi* ola .Uczni*.

110

taaakior i Wydawca • I t w l a l J Arak, .Ziem) Lubelskiej* Gsbarcatorska 8,
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